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KURYER IjITEWSKl
W Wilnie w Poniedziałek dnia 5 Stycznia v. s. 1825 roku.

W ia d o m o ś c i K r a j o w e .

Ostatnia data z St. Petersburga,  Gazety  Senac-  
kiey, jest dnia 27 grudnia r. z.

z B o ż e y  Ł a s k i
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y ,  

Cesarz i Samowładca W szech R ossyy 
i  t. d., i t. d., i t. d.,

Pragnąc dla N aszych w iernych  poddanych  
uczynić wszelkie, jakie ty lko  można, u łatw ienie  
w  dostawaniu rzeczy  tak istotnie potraebnych, jak 
jest sól;

I w ysłuchaw szy Opinii Rady Państwa R oz­
kazujemy: 1} zm nieyszyć cenę soli w ew nętrzney
w  porównaniu do roku teraźnieyszego, z magazy­
nów  hurtowych i m ieyscow ego dostarczenia od 
5ciu do 4ostu kopiejek na p u d z ie , uważając na 
położenie źródeł i guberniy, które w sól z tnich się 
opatrują , i podług m nieyszey lub większey dogo­
dności transportu, stosownie do wydającego się po­
społu a tym  , z osobnym Naszym rozkazem o c e ­
nach przedażnych soli na rok 1825 , w yrachow a­
nia: mający zaś w yniknąć  stąd ubytek, przyjąć ra  
rachunek skarbu. 2) Dla ulgi Gubernijom nad mo­
rzem Bałtyckim im iey sco m , które im są przyległe, 
zm nieyszyć  poszlinę tamożenną od w szystkiey soli 
za g ra n iczn ey , przywożoney do portow guberni : 
Estońskiey, Inflantskiey i K nrlandzkiey i do miasta 
N arw y , dziesięcią kopieykami srebrem od każde­
go puda; w portach zaś St. Petersburskim, gubernii  
Archangielskiey i w  Tam ożniach na całey linii lądc-  
w e y  , zostawić teraźnieyszą poszlinę w  sw ey  mo­
cy  ; jako te mieysca mają w ięoey  dogodności u ż y ­
w a ć  na swe potrzeby sól w ew nętrzną.

Zmnieyszając tym  sposobem dochodu od soli 
około trzech  mil onow rubli, Mamy N a d z ie ję ,  i e 
wierni poddani N asi  uyrzą  w  t’ćm nowy M o n a r -  
sz e y  N a szey  o nich pieczy. D an w Sankt-Peters-  
burgu dnia 26 listopada roku od Narodzenia C hry­
stusa Pana 1824, a Panowania N a szeg o ,  dwódzie-  
stego czwartego.

N a au ten tyku  podpisano w ła sn ą  JEGO C e-  
s Ar s k i e y  M ości ręką  tatr. A l e x a n d e r .

Przez N a y w y ższy  Ukaz do Rządzącego Se­
natu, pod dniem 24 listopada i824 roku , miano­
w ani Prezydentami Sądu G łów nego Gubernii W i-  
lęńskiey ; Departamentu lgo  Jan M a rc in k ie w ic z - 
Z a b a ; 2go Departamentu Symon Z a w isza .

U kazy  Rządzącego Senatu, nowo-ogłoszone, są:
1) Dnia 29 listopada 1824 roku, z igo  D ep a r ­

tam entu, o prawidłach zdawania rachunku, zpienię-  
dzy w ydaw anych  na przeprowadzenie rekrutów.

2) Dnia 8 grudnia 1824 r o k u , z  igo  D epar­
tam entu , o przypuszczeniu Obywateli Guberniy  
Białoruskich do pożyczek pieniędzy z B an k u , na 
osnowie ogólney.

3 ) Dnia 9 grudnia 1824 r o k u , z igo  Depar-  
mentu , o pobieraniu poszlm przy wprowadzeniu z 
Cesarstwa do Królestwa Polskiego, i z niego do Ce­
sarstwa, lukrecyi smaźoney w cukrze, również i 
innych p ło d o w , wyprowadzanych z Cesarstwa do 
K r ó lew stw a .

4) Dnia 9 grudnia i 324 roku z igo  Depar­
tamentu , o przyym ow am u i opatrywaniu Oi'ice-

I

rów woyskowych w  szpitalach mieskich i  lazare- 
taoh półkowych.

5 ) Dnia 10 grudnia 1824 roku z Igo Depar­
tamentu , 0 przesyłaniu do Banku Pożyczkowego 
świadectw dodatkowych na majątki przeterm i­
nowane.

6) Dnia 10 grudnia 1824, z Igo Departamen­
tu, o porządku następstwa po osobach, którym na­
dane są dzierżawy skarbowe starostw i majątków  
arendownych i o dalszych rzeczach.

7) Dnia 11 grudnia i 8a4 roku, z Igo Depar­
tamentu , o przeniesieniu z Georgiewska do Sta- 
wropola mieysc Urzędowych Obwodowych.

M ow a P ana Ministra Oświecenia Narodowe­
go , miana na posiedzeniu R ządu  Głownega Szkół, 
d. 11 grudnia  1824, po przeczytaniu  N a jw y ż s z e ­
go Ukazu , na jego imie, z  dnia  17.- listopada te­
goż roku (*)

Mościwi Panowie ! Słuchaliśmy N  a y  w  y  z-  
s i e g o  J e g o  C e s a r s k i e t  M o ś c i  Ukazu, przepisu­
jącego nam powinność naszę. W idzim y z niego, i 
możemy, wchodząc we wszystkie, należące do te­
go okoliczności, jeszcze dokładniey widzieć i do­
wiedzieć się, że wbrew wydanym niegdyś przez 
K a t a r z y n ę  W i e l k ą  i B ł o g o s ł a w i o n e g o  A l e ­
x a n d r a , N a y w y ż s z y m  Ukazom, niektóre x ię -  
gi, zawierające w  sobie niezgodne z wyznaniem na- 
szem tłumaczenia o wierze, bez należytego rozpa­
trzenia, były drukowane i na świat wydawane, gdy  
obok tego, napisane w celu obalenia tych fałszy­
w ych tłumaczeń, ścisłym podlegały zakazom. Nadu­
życie to, ciągnące za sobą bardzo szkodliwe skut­
ki , po jeg° odkryciu, pobudziło C e s a r z a  Jegom o­
ś c i  do ■położenia końca takim dążeniom , przez 
które, podług wyrazów Ukazu, pomyślność naro­
dowa wiele z tąd  szkody ponieść może. N iech mi 
wolno będzie rozszerzyć się nieco ,w tem mieyscu  
nad mocą i znaczeniem tych wyrazów. W  rzeczy  
samey, nic tak nie jest szkodliwem, jak pisma mo­
ralności przeciwne, chytremi, namiętnościom ludz­
kim dogadzającemi rozprawianiami, łow iące w si­
dła sw e niewinność. Dobrze jeden z uczonych  
francuzów, w czasie panującego u nich bezrzadu i  
szerzenia się maxym rew olucyynych , do sw ych  
spółziornków powiedział: „ lepiey jest wszystkim  
pozwolić przedawać truciznę, aniżeli pisać i dru­
kować zaraźliwe xięgi. “ N ic zaś nie jest tak  
niebezpieoznem i szkodliwem, jak xiąźki, które pod 
postacią ,  ̂pełney tajemnic i wysokiey o w ie- 
rze. Chrzęści jańskiey nauki, burzą jey rzeczyw i­
stość, i uczą prawdziwey irreligii; niszcząc w szel­
ką moralność, wiodą zwolenników i uczniów sw o­
ich do nieuchronney w tem i przyszłem życiu zgu* 
by: bo sami tylko bezrozumni myślą, że mogą oba­
lić wiarę. W iara pochodzi od Boga, i tak jest u- 
twierdzona, jako słońce w  pośrodku świata. Cóż 
zrobili,^ 00 powstawali na wiarę, fałszyw i nauczy­
ciele, i w szyscy, których oni uwiedli, ich naśla­
dowcy? Znikli z powierzchni ziemi, poginęli w prze­
paściach zaburzeń narodowych, wproch się obró­
cili, bez pokuty i pogrzebu: a wiara trwa i trwaó

(*) U kaz ten wydrukowany W N. i 54 K uryera  
Litewskiego r 1824.



będzie, wyciągając ręce Swe ku Niebu, i modląó się 
do ChrystusaZ/oawiciela, ażeby wylał na nich kielich 
przebaczenia. Potrzebaz za przykład przywodzić, 
jak n iewzruszone jest i szczęśliwe Państwo, złą­
czone przym ierzem  praw ow ierney  religii? Z w ró ć­
m y  oczy na oyczyznę naszę. K to  w pamiętnym 
w ieku  tego dw ónastym  roku, przeciw obróconym 
na nas sił Europy  oałey, umocnił naród nasz^e-  
dnodusznćm m ęz tw e m ?  W ia ra .  Kto podnosiłjtfos 
m odlitw y swojey o zbawienie Cesarza i udarov^mie 
go zw ycięztw em  nad nieprzyjaciółmi ? W iara .  K to  
w  czasie długotrw ającey nieobecności Jego k woy- 
•kam i, w  tak  rozległem kraju nasżem, porządek i 
pokoy zachow ał? W iara .  K to  po wygnaniu ni­
szczącego nieprzyjaciela ze spaloney Moskwy, za­
paliwszy nanowo kadzidło wonności , głośno za­
w ołał : pow stanie B óg i rozproszeni zostaną nie­
p rzy ja c ie le  jego ? T ryum fująca  wiara. Lecz 
któż wyliczy te  d o b ra ,  nie mówię zgoła o spo­
dziew anych  po śm ie rc i , ale naw et i tu. w ży­
ciu na  tern padole ziemskim , przez wiarę 
n am  daw ane ? Powstaw ać więc przeciwko niey, 
przeciw  ta k  zbawiennemu dla nas darowi, ze­
s łanemu dla nas z miłosierdzia Naywyiszego, 
burzyć czystą naukę Chrystusa nierozważnemi ro ­
zum owaniam i ludzkiemi, nie tylko pychą bezrozu- 
m ną , ale też przedsięwzięciem zbrodniczem. Toto  
zgubne zło C e s a rz  Jegomość wskazując, w przy­
toczonych  wyżey wyrazach swoich: Pomyślność
narodow a wiele z tą d  szkody ponieść m o ie , N  a y -  
w y i e y  przydaje: a tem sam em  obowiązani jeste­
ście p rzed  Bogiem  i przed  N a m i , d o ln i) ć c zu jn e ­
go  n a d  tem  dozoru , niszcząc i odkryw ając wszel­
kie, rozrzucone po x iąźkach . albo inaczey w pa- 
ja n e  nauki fa łs zy w e  , i nie dopuszczając im  vod 
ża d n ą  postacią istn ieć i nanowo się zjawiać. Otóż, 
M ościwi Panowie . na mnie i na was, sp'olpraco- 
w ników  moich, włożona święta  powinność! Świę­
t a ,  rów nie  dla woli Naypotężnieyszego M o n a r c h y ,  
ja k  i dla głosu własnego naszego sumnienia: bo i 
Bóg, i M o n a r c h a ,  i Oyczyzna, wymagają, ażeby 
zasiewane były nasiona Ewanjeliczney ncuki, a nie 
p lew y fałszywych rozumowań, psujących serce i 
obyczaje. A za tym  mam nadzieję i jestem prze­
konany, ze każdy z W P P . poczyta sobie sa powin­
ność, czytając xiążki, albo rozpatru jąc  sposcb w y­
k ładanych  n a u k ,  zwrócić uwagę na to: azali nie 
są  gdzie umieszczone jakie rozprawiania, lub m y­
śli, albo wyrażenia, przeciwne W ierze, Rządowi i 
do b ry m  obyczajom. Jeżeli zaś w jak im ko lw iek  
dziele , takie mieysca dostrzeżone będą, tedy każ- 
>dy, z powołania i należenia swego do Ministeryum 
•Oświecenia Narodowego, i przez miłość dobra Oy- 
o z y z n y ,  obowiązany jest je wypisać, albo zazna­
c z y ć  w xiążce, podać Rządowi Głównemu Szkół, 
k tó r y  przedsięweźmie swe środki, do przecięcia i 
poham owania tego zuchwalstwa złośliwie rozumu­
jących: bez tego bowiem, dopuszczając działać zgor­
szeniu, próżno będziemy na sobie nosić imie oś wte- 
cicieli narodowych, nie dopełnimy woli M o n a r -  
s z e y ,  nie zachowamy dobra Oyozyzny. i będzie­
m y  musieli odpowiedzieć przed Bogiem i M o n a r c h ą .

A  U S T R Y A.
W iedeń  dnia  28 grudnie/.

(z G azety W arszaw skie j).
N. Cesarz Jm ć zatwierdził tow arzystw o o- 

gniowe i upoważnił Rząd Austryi niższey do 
Wydania stosowney odezwy do zwierzchności miey- 
scowych. W spomninne to w arzy s tw o ,  zrzekające 
się w szystkich zysków pieniężnych , i złożone z 
członków w A rcy -X ięz tw ie  A ustryi. poniżey E m s , 
l iczyło do końca listopada r.  b. 3i .8 i i  właścicieli 
dom ów , k tórzy  się do iii"go zapisali, końcem wza­
jemnego zabezpieczenia 07,956 domów i zabudowań, 
Wartości 17 milionów 362,675 złotych ryńskich 
pieniędzmi konw encyynem i.

N i e m c y .
O d brzegów M enu d. 28 grudnia.

(z G azety W arszaw skiey).
Izba handlowa we F rankforcie  nad M enem , 

mając sobie od wyższey władzy przedstawiony do

opinii projekt u tw orzenia  banku mieyscowego o- 
świadćzyła jednomyślnie, iż zamysł ten nie odpo­
wiada praw dziw ym  interessom stanu kupieckicfo 
w mieście F rankforcie. Zdaje się więc , "iż wspo- 
niniony projekt nie o trzym a zatwierdzenia od Se­
na tu ,  i na przyszłość wniesionym nie będzie.

S łychać ,  iż stanom Wielkiego Xięztwa Ba- 
deńskiego podane zostanie nader ważne przełoże­
nie , to  jest , układ z dawnieyśzą szlachtą Rzeszy, 
k tó ra  odstępuie rządowi juryzdykcyi patrymoni- 
alney służącey jey podług A ktu  Zw iązku Niemiec­
kiego.

Deptitaoya miaśta Manheirtiu ofiaroWała d. 
26 b. m. lenerałowi porucznikowi baronowi Stock- 
horn  i dy rek to row i powiatowemu Frohlich  dwa 
pięknie ozdobione puhary z napisem: l i  dzięczne  
miasto M anheim , w  czasie pow odu d. 3o p a źd zier­
n ika  1824 roku; a to na pamiątkę ra tunku, jaki ci 
szanowni mężowie dawali nieszczęśliwym podczas 
tey  okropney klęski.

Sasi, znaydujący się w eF rankforcie  nad M enem  
obchodzili d. 22 b. m. rocznicę urodzin Króla swe­
go, F ryd eryka  Augusta, Nestora Monarchów E uro ­
pe jsk ich ,  który te ra z  zaczął 73 rok życta swego.

T o w arzys tw o  centralne dobroczynności w 
D usseldorf o trzym ało składki do d. 22 b. m. 8 oi3 
talarów , na wsparcia nieszczęśliwych, którzy przez 
powodź majątek utracili. Zbierane na ten cel skład­
ki w kraiu badeńskim wynoszą już 58 364 iło tych 
niemieckich.

Zdaje się, iż układy ze StolicąApcstolską i rzą­
dem niderlandzkim względem konkordatu mew zię- 
ły pomyślnego skutku.

Gazeta, wychodząca w S za fu z ie , donosi, iż 
wszyscy oficerowie 2go półku szwaycarskiego, po­
dali jenerałowi dowodzącemu w Bajonnie  oświad­
czenie , iż nie życzą sobie weyść do służby hisz- 
pańskiey.

Miasta hannoWerskie doznają częstych poża­
rów . Niedawno spaliło się miasteczko Salzheinm en- 
d o r f , gdzie przeszło 100 domów zgorzało.

P r u  s s y.
B erlin  d. 4 sty cznia.

(e G azety W a rsza w sk ie j.)
Pań  N agler, jeneralny pocztmistrz oraz Nad­

zw y cza jn y  Poseł i Pełnomocny Minister przy sey- 
mie Zw iązku  Niemieckiego, udał się ztąd niedawno 
do W iednia .

Cesarsko-Austryackifgoniec gabinetowy L ei­
den , wyjechał z tuteyszey stolicy do W iednia . 

K rólewiec d. 26 grudnia .
(z  tey  ze  ga ze ty .)

Rozpoozęty d. i 4 listopada seym stanów pro- 
Wincyi naszey ukończył się d. 22 b. m.

L is t  p ryw a tny  z M em la  donosi, iż tam w no­
cy z d. 20 na 21 b. m. był m>cny wicher półno­
cno zachodni, przez co woda w porcie podniosła 
się do takiey  wysokości, jak była w re ku 1802. Za- 
lała bulwark przy moście aż do komory składowey 
tudzież przyległe ulice. Nowy rynek  był podo­
bny do jeziora; pływ ano po nim czółnami. Z  po­
wodu wciskającey się wody musiano wyprowadzić 
więźniów do domu główney s traży: Szychty d rze­
w a rozwaliły się , i gdyby woda jeszcze na kilka 
cali w ezb ra ła ,  zalałaby komorę składową i ogro­
m n ą  zrządziłaby szkodę. Dotąd słychać, ‘ iż tylko 
pewna ilość cukru i zboże w jednym s f.i<hrzu 
przemokło. Między godziną g tą  i io tą  zrana za­
częła woda opadać, a wieczorem o godzinie 5tey 
wróciła do brzegów. Częste i mocne burze popsu­
ły  drogę nad brzegiem i uczyniły ją ni<-bezpiecz­
ną. K upiec M uller  z H am burga  , jadący poczta 
do M em la , u tonął między N idden  i Schwarzort i  
pojazdem i 4ma końmi. Znaleziono potem pojazd, 
konie, nieco sprzętów i pieniądze; lecz zwłók nie­
szczęśliwego kupca, którego śmierć mieszkający tu  
oyciec i małżonka zostawiona w H am burgu  z dwoy- 
giem dzieci opłakują, tudzież ciała pocztyliona, do­
tąd  jeszcze nie można było znaleźć. Kilku dnia­
mi p ie rw e y ,  pocztmistrz w N ,dden  był świadkiem, 
jak pocztylion wiozący pocztę listową, utonął, ja­
dąc nad  brzegiem; koń tylko z tłómoczkiem a li.



s tam i u ra to w a ł  się. O J  g tygodni panują tak że  w 
Królewcu  deszcze z w ia t re m  , p rzez  co już k i lk a ­
k ro tn ie  n iższe części m iasta  zalane były.

W  L O C H Y .
R z y m  d  8 g ru d n ia .

(z G a ze ty  i V a r s z a w s k ie y ).
W ia d o m o  iż d a w n ie jsz y  p ie rw szy  m in is te r  

i polubieniec Baszy Egiptskiego, o t rz y m a ł  od niego 
pozw olen ie ,  aby mógł w ysłać  syna sutego A b r a h a ­
m a  Caschiur  do R z y m u  na naukę  w Collegium  de 
p ro p a g a n d a  f i d e .  P rzed  rokiem  zaśN urteyusz  pa- 
p iezk i  w A l e x a n d r y i  doniosł, iż Basza ośw iadczy ł 
ży czen ie ,  aby  Oyciec  ś. m ianow ał młodego A b ra ­
h a m a  Caschiur  P a t ry a rc h ą  w M em phis ,  1 aby t e n ­
że mógł iak nay p ręd zey  objąć tę  dostoyność. Ze 
w zg lędu  na w ypływ jące z tąd  korzyśc i dla religii 
k a to lick iey .  Oyciec ś na zgrom adzeniu  kardyna łów  
postanow ił  nadać dostoyność biskupią m łodem u Ca- 
sćhiur  (lubo leszcze n iem ającem u wieku przepisa­
nego kanonam i, ho dopiero zaczął r  k s5 i m iano­
wać go Patryartyhą w M e m fis .  Młody C aschiur , 
o t rz y m a w sz y  oraz  3o 000 szkudów na w y da tk i  po­
dróży od Collegium de p ro p a g a n d a  f i d e  , udał się 
do K airu . L e c z  |akiez pióro określi zadum ienie  
S to licy  A postobk iey  po odebraney w iadom ości,  iż 
w K a ir ze  nie ty lko  nie uznano nowego P a t ry a rc h y ,  
lecz n a w e t  te razn iey szy  m in is ter  baszy (gdyż oy­
ciec Caschiura  d a w n ie y sz y -m in is te r  u m arł)  niepo- 
zw oli ł  mu nysteść  na ląd. Młody P a t ry a rc h a  zn ay -  
d u ie s ię  te r a z  w porcie G enui,  gdzie odbyw a k w a ­
r a n ta n n ę .

Dnia  16. —
O negday  ogłoszono tu  e d \ k t  k a rd y n a ła  Z urla ,  

jeneralnego vvikary*usza,obey m ujący  przep isy  w zglę­
dem  ubioru  kobiet. W y ra ż o n o  w nim: „Jeszcze  
W ro k u  i 683 , P ap ież  In n o c e n ty  X I ,  kazał w ydać  
s u ro w e  postanow ienie , p rzec iw ko  n ie p rz y z w o ity m  
ub io rom  kobiet , i t y m ,  k tó reby  t a k  nagannym  
xw y cza jem  zaw in iły ,  zagroził  exkom un iką . Z  bo­
leśc ią  musiał t e r a z  O yciec  ś. Leon X I I  postrzedz , 
«*. n i*‘rT,dło kobie t na u licach i m ieyscach  pu­
b l iczn y ch ,  a n aw e t  w  kościele, w y k ra c z a  u b io re m  
sw o im  p rzec iw  przystoyności,  i chociaż po od- 
p r a w ,o n y c h  n iedaw no  missyach i ćw iczen iach  r e ­
l i g i j n y c h ,  , po oycowskiem  p rzez  Papieża n a p o ­
m nien iu ,  z  pow odu r o z p o c z y n a j ą c e g o  s i ę  Świętego 
(Jubileuszowego) ro k u  spodziew ać #ię należy z w r ó ­
c e n ia  na drogę  cno ty  i uczciw ości,  jednakże ze 
w zg lędu  na ważność przedm io tu , widzi się Jego Ś w ią ­
tob liw ość  z n iew o lo n jm ,  zakazać  wszelkiego nie­
p rz y z w o i te g o  ubioru pod zagrożeniem  karam i pie- 
n iężnem i 1 cielesnemi, m ianow icie  ty m  kobietom, 
k tó r e  na p ie rw sze  spóyrzen ie  zdają się okry te ,  a je­
d n a k  prze*  obcisłe suknie  dają  zgorszenie i ob ra ­
zują p r* js to y n o sć .  W k ła d a  się obow iązek na ro ­
dziców m ężów  i właścicieli dom ów, aby nad tem  
c z u w a l i ;  zabran ia  się oraz w s z \ s tk im  k raw com , 
szw aczkom  1 u trzy m u jący m  stroje, robić  la k o w y c h  
suk en 1 p rzedaw ać. Zaleca się prze łożonym  ko­
so. ołow , z a k ry s tv an o m  i t .  d. aby d a m y ,  chcące  
w chodzić  do kościoła bez zasłony, lub w n ie p rz y ­
z w o i ty m  ubiorze, g rzeczn ie  Wypraszali; upow ażnia  
się ich  oraz  do w y p ro w ad zen ia  gw ałtem  czyn iących
w T v w a  C-'em T y "SZa Władza Pom agać im będzie.

1 s*̂  nakom ec  w szys tk ich  proboszczów i
S f f  ”* sposobami przez napom nie­
nia 1 k azan ia  po» śc iąg a l i  takow e nadużycie  i k a r ­
ność c h r  resc iańską  w tu n e ln e c  i J l . ł  ■ ’, * \ a, i zupem ey św ietności p rz y ­
w ra c a l i  — W  drugiem  tegoż dnia w y da­
r e m  postanow ien iu , zakazano  oberżystom  i t  d 
p rz y y m o w a ć  n ie rządne  i złą r e p u ia c y a  mające o-' 
m o /a  Pt [ l l ey  P° ?  *ad n y " '  p r e t - x t e m . )%Nie.
« r S * ó v o lh e " T  W P° k°)ach gośc innych  żadnych

1 rycia> tud2i»  * *  » k . » -

Sżą, aniżeli się spodz iew ać  można b y ło ;  lecz opi­
n ia  pow szechna jest  w ię c e y  za u s ta w a m i r e w o ­
lu c y jn e g o  rz ą d u ,  niż za t e r a ź n ie j s z y m  rz e c z y  po­
rządk iem . W szak że  ta k  nazw ani,  N egros, zacho­
w u ją  się bardzo  spokoynie .

S ław ny  d o k to r  Castello  dosta ł  n iespodzianie  
ro zk az  oddalania  się z M a d r y tu .

W c y s k o  f ra n c u z k ie ,  k tó re  w y sz ło  już z M a ­
drytu , i dostało ro zk az  z a t rz y m a n ia  się w S ta r e y -  
K a s y l i i , stoi ponad Kbro i Duero, jenera ł  t ą  d y ­
w i z j ą  dow odzący  , m ieć  będzie g łó w n ą  k w a te r ę  
w  Vittoria.

Anglik  D awnie  jenera lny  in spek to r  o c h o tn ik ó w  
K ró lew sk ich  i dow ódca w o yska  w A n d a lu z y i .n ie  b y ł  
w K a d y x ie  dobrze  p rz y ję ty m . Z  o dezw y  m u n ic y — 
palności ta m te y sz e y  w y c z y ta ć  m o ż n a ,  że pom im o 
w e z w a n ia ,  ani jeden o cho tn ik  n ie  s ta w i ł  s ię  pod 
chorąg iew  anglika. W id a ć ,  że d um a h iszpanów , 
jest ty m  obrażona, ażeby  służyć pod rozkazam i c u ­
dzoziemca. W y p r a w io n y  jenera ł w  odezw ie  jak ą  w  
K a d y x ie  w y d a ł ,  c h w a ląc  w  ogólności A n d a lu z y a -  
nów , w y m aw ia  os tro  , opieszałość i n ie p rz y c h y l -  
ność , m ieszkańcom  m iasta  Vejer  i M edyna-Sedo- 
nia. Podobnież m ocne  w y r z u ty  rob i  m ie sz k a ń ­
com  m iasta  Arcos de la  F rontera , gdzie nie m ógł 
zebrać  jednego oddzia łu  o c h o tn ik ó w , chociaż  b a n ­
dy  ło tró w  codziennie  w okolicach snu ją  się i pod 
same b ram y  m ias ta  zbliżać się  ośmielają.

K o lu m b iy sk a  k o rw e ta  Kongres, śc igana  p rz e z  
h iszpański o k r ę t  w o jen n y  A zya . w p a d ła  nod Hu* 
anco na m ieliznę  i r ozbiła się. P

D onoszą  z Puerto-R ico , że była  tam straszli­
w a  burza, p rzez  24 godzin  t rw a ją c a ,  k tó ra  zni­
szczyła zupe łn ie  w ioskę  Carborojo, i przeszło I170 
dom ów  w okolicach rozw aliła .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 16 g ru d n ia .

(z K orespon den ta  H arszawskiego)
P. C am po-bagrado  up rasza ł  p o w tó rn ie  K ró la  

aby go z K ata lon ii  odw ołano . W vrflz ,ł  on i  
r t « f c l fo iu K a ta lo n ia  joai s t ók o , „ i , , "

F  R A S  C Y A.
P a ryż  d. a5 grudnia.

{z G azety W arszawskiey).
G-dy a 3ci a r ty k u ł  u s ta w y  k o ń s ty tu o y y n e y  

przepisuje, aby  p ie rw sze  zgrom adzen ie  p ra w o d a w ­
cze, po w stąp ien iu  now ego K ró la  ń a  t ro n ,  u s tano ­
wiło lis tę  c y w i ln ą  jego na ca ły  c iąg  rząd u ;  zdaje 
się- w ięc, i i  okoliczność ta ,  będzie ró w n ie ż  jednym  
z p ierw szych  p rzedm io tów , k tó re  Izb o m  do n a ra ­
dzen ia  się podane  zos taną . T e raźn iey sze  posiedzenia 
n ie  ukończą się zapew ne  w  k w ie tn iu ,  i podczas u -  
roczystości k o ro n acy i  w  maju , o b rad y  zo s taną  od­
roczone . izba  D e p u to w a n y c h  sk łada  się  te r a z  n 
43o członków. ł

O d  ozasu objęoia r z ą d ó w  te raźn ieyszego  K r ó ­
la  F rancusk iego , podano 3o 000 próśb  o w sp a rc ie  
z kassy cyw ilney . Chociaż M o n arch a  w sz y s tk ie  
prośby łaskaw ie  p rz y ją ł  i sam  je czy ta ł ,  n iepodo­
bna m u  jednak było p rzy ch y l ić  się do Wszystkich,* 
Do w y zn aczo n y ch  w  ro czn icę  im ien in  sw oich  200 
pensyy  p rz y d a ł  n ied aw n o  3oo. R o d z in y  c z te r e c h  
b ra o\ Chathelineau, k tó rz y  w w oynie  w andeysk iey  
polegli, o t r z y m a l i  8,000 f ranków  ro czn ey  pensyi* 
Na pom nik dla m ęczeńn ików  w  Quiberon p rze ­
z n aczy ł  M o n arch a  10,000 f ra n k ó w , M ałżonka D el-  
P ic i  ^ ° °  ^r a u k ° w ubogim  k r e w n y m  jen e ra ła

P rzy b y ła  t u  Pani Canning, m ałżonka m in is t r a
angielskiego sp ra w  zag ran icznych .

M in is te r  dom u królew skiego, k tó r y  od 3 m ie ­
sięcy dał w ysłuchanie  w ięcey  niż  2,000 osób, ogło­
si w ezw anie ,  aby  p rzez  ciąg  teraźn ieyszego  po­
siedzenia  Izb  n ie  odw iedzano  go bez po trzeb y .

C z y ta m y  w  dz ienn ikach  tu te y s z y c h ,  i i  kapi* 
ta n  pew nego  o k rę tu  angielskiego, k tó r y  n i e d a w ­
no zaw in ą ł  do Liverpoo l , ośw iadczył, iż na  K anale  
p y w a ty le  to w a ró w  z ro zb i ty ch  o k rę tó w ,  że m ógł-  

y  y ł  n iem i n a ładow ać  sw óy  ok rę t ,  g d y b y  m u  
czas pozwolił. v J J  ’ h

Z  pow odu częs tych  deszczów u r w a ł  się d. »5 
o. m. zn aczn y  k a w a ł  t a r a s u ,  p rz y  z a m k u  X ięc ia  

r eanu w Amboise i 5 dom ów  z iem ia  zasypała; 
p rzez  co jeden s ta rz e c  u t f a ć i ł  życie z có rką  s w o -  
ją> a dw óch  inn y ch  ludzi zosta ło  skaleczonych .

, Alozono R ząd o w i ogólny r a p p o r t  o s t r a ta c h ,  
r ,o°if  fn a d ^ y « ? y n a  pow odź  z rządz iła  w  g m i-  

c r a n c u z k ic h  nad Renem, Szkody s ą  cg ro- 
(1)



mne; kilka tysięcy ludzi nie ma schronienia i o- 
dzieży, a n aw et  doznaje głodu. Przedsięwzięto 
środki dla prędkiego zaradzenia nędzy.

Dnia 19 b. m. A rcy-B iskup P a ryzk i poświęcił 
l i  k ap łan ó w , 39 dyakonów, 17 subdyakonpw, 65 
m inorystów , w ogóle 156 osób.

Jeden z tu teyszych  dzienników w y ra ż a ,  i i  
l ist  kardynała Som aglia, względem urządzenia in- 
teressów duchow nych na wyśpię H a yti (St. Do-

Druga Izba powszechnych stanów krajow ych 
odroczyła obrady swoje do 4  stycznia, a przez ten  
czas kommissye zaymą się roztrząsaniem kilku 
projektów do prawa.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  21 grudnia ,

(z G azety W arszaw skiey):
Dnia 18 b. m. odprawiła się w W indsor  rada 

m ingo), w k tó rym  prezydenta Boyera  ty tu łu je  nay- gabinetowa, na k tórey  postanowiono znowu odro- 
wyższym naczelnikiem (Chef suprem e), może bydź czyć Parlam ent do d. 5 lutego. Tegoż dnia by ły  
uw ażany za pomyślny znak układów między F ran -  u K róla Jmci pokoje w W indsor; p rzy  tey  okoliez- 
cy ą  a wspomnioną wyspą. ności Lord E rskine, mianowany posłem naszym

A dm inistracya więzień oznaymiła urzędownie, przy d w o rz e , W  irtembrskim , pożegnał M onarchę, 
iż z siedzących w  7miu tu teyszych  więzieniach a Vice-Hrabia Stra n g fo rd , k tóry  powrócił ze S ta m -  
l i , o 32 więźniów, od 1 stycznia do 1 gruduia r. b. bułu, został przedstawiony Królowi Jmci. 
nie umarło jak 5g, w więzieniach zaś St. D enis  i Zebrana dotąd w tuteyszey stolicy składka na
Fillers-C otterets, w k tó ry ch  osadzonemi są wio- wsparcie wygnańców włoskich i hiszpańskich w y -  
częgi, żebracy i tym  podobni, z 2 ,43 1 u/narło 198. nosi 44 ,000 zł. poi.
P rzy czy n a  tey  różnicy, nie jest inna, jak że w o- W  zeszłym tygodniu wyprawiono ztąd  goń-
statn ich  więzieniach znaydują się s tarzy , rozpustni ca gabinetowego do A nko n y , zkąd listy swoje po- 
i chorowici ludzie. Liczba osadzonych w nowych śle przez innego gońca do K orfu, i tam  zaczeka na  
więzieniach paryzkich wynosiła na początku te ra -  jego powrót.

Gazeta Tim es tw ierdzi ciągle, iź Król Jm ć 
Francuzki powoła Xiążęcia PoUgnac do m iniste- 
ryum  swego.

Jedna z tu teyszych gazet pisze, iż dw ór rz y m ­
ski w strzym ał do późnieyszego czasu żądanie, aby 
duchow ieństw u we Francyi przywrócono dobra; 

Obie te  tw ierdze  są pod rozkazami jene- te raz  zaś u trzym yw anie  xiąg stanu cywilnego ma 
ra ła  porucznika R o tten b u rg , dowodzącego dywi- bydź oddane duchow ieństw u 
zyą we \Vschbdnich Pyrenach. Barcellona , Ho- 
sta lrich  i K orunna  są pod rożkami jenerała poru­
cznika Briset, -dowodzącego dyw izyą w Katalonii.
P ow ró t wszystkich półków został w strzym any do 
czasu nieograniczonego , wyjąw szy Mozelski półk 
huzarów  i lo ty  półk lekkiey piechoty, z których

źmeyszego roku  3,821, a na początku h. m. 5,526 
W  przeciągu tegoż czasu wypuszczonych zostało 
9,672.

—  D nia  26. —
Z woyska naszego w Hiszpanii pozostanie 4osty

ęółk piechoty linijowey Pigueras , a xgsty w Seo- 
Irgel. * - * ’ ^  1 -------- J —- 1---------1

Słychać, iź Rząd nasz przychylił się do żąda­
nia Kompanii W schodnio-Indyyskiey, względem 
powiększenia' woyska w Indyach , dokąd albo po­
śle 6 półków , albo będące tam  półki powiększy 
jedną kom plh ią

Czytamy w gazecie M o rn in g -C h ro n ic le , iż
pierw szy  uda się do L u g d u n u , a drugi do Awenionu; P an  C anning  jest w wielkim kłopocie z powodu 
półki u s t y  i i2s ty  piechoty linijowey pozostaną interessów południowo a m e r y k a ń s k i c h .  Pan H al-
yt Saragossię.

—  D nia  28. —
K ról Jm ć mianował Pana R avez  Prezesem 

izby deputow anych.
Vvozora dał Monarcha wysłuchanie Xiążę- 

e iu  Sasko-Koburgskiemu Leopoldowi. Tegoż dnia 
D elfin  zwiedził więzienie woyskowe M ontigni.

T  u R c y  A.
Ó d gra n ic  tureckich dn ia  i 4 grudnia.

(z G azety W arszaw skiey .)
G azety włoskie umieściły następujący a rty ­

k u ł  z L ig o w icy  pod d. o październ ika , wyjęty z

lert, jeneralny konsul Buenos-Ayreski w L o n d yn ie  
nie jest jeszoze uznany, gdy ty m  czasem Pan Po-i 
rish , takiż konsul angielski w B uenos-A yrea , zo­
s ta ł  tam  nayokazaley przyjęty. - P o d o b n i e ż  przy­
jęto półkownika H am ilton w  B o g o t a ,  gdy t y m c z a ­
sem Pan H urtado  bawi w Angl)i, jako p ry w a tn y  
człowiek. Taki sam przypadek zachodzi wzglę­
dem jP. M ich ilen a , posła mexvkańskiego , kiedy 
Wiele honorów okazano Panu H erw ey  w M exyku .\ 

— D n i a  2Ó. —
X iążę W elling ton  miał niedawno dwie długie 

narady  z Hrabiami W estm oreland  i B athurst. 
Słychać o rozdwojeniu zdań ministrów naszych,,

gazety  greckiey Telegraf: „O d różnych  ziomków względem interessów greckich i nadania swobód 
n a s z y c h ,  któ rym  się udało um knąć z obozu niepręy- katolikom irlandzkim.
jacielskiego, a  zwłaszcza od dwóch młodzieńców, G azety  tuteysze umieszczają różne uwagi z
zabranych w niewolą podczas niespodziewanego powodu , iź dobrowolne z gabinetu oddalenie s-ę 
Wpadnienia jazdy nieprzyjacielskiey na dolinę Dra- Lorda S id m o u th , t a k  dawnego u rzęd n ik a ,  ma e 
chori, dowiedzieliśmy się, jaką szkodę zrządzili T u r -  wrażenie u czyn iło ,  i że P. C anning  m a w ielką 
cy  przez ten  wypadek w tameczuey okolicy. W s z ) -  przewagę. . .
gtkim męszczyznom , k tó rych  tam  zostali, a k tć -  Odebrane tu  listy z Hiszpanii wyranają, iz l.u-
ry c h  było 3o, poucinali głowy; wzięli zaś z sobą 25 dowane w Ferrnlu  fregaty ukończą się w lu tym  lub 
kobiet i dzieci. Za powrotem  jazdy do Cara- m arcu i z oddziałem woyska, złożonym blisko z 
ve n se ra , kazał O mer basza stracić  10 kob ie t ,  o- 5oo ludzi popłyną na Ocean. W oysko Irancuzl.ie 
s trzydz  im głowy i przyłączyć do głów męszczyzn, zaczęło wychodzić z K orunny  , lecz z pov>. o- 
a petem  na znak odniesionego zw ycięztwa posłać du powstałych zozruchbw , natychm iast  pow io- 
do L a ryssy . W  A ttyce  rozeszło się zupełnie woy- ciło. Donoszą także, iź były naczelnik polityczny 
sko nieprzyjacielskie; piechota wsiadła w zatoce Folo E scario  dowodzi bandą konstytucyonistów w J i i -  
n a  s tatk i i popłynie do Stam bułu, a jazda udała się oja• 
spiesznie do Z e itu n i , Jenerał grecki M itzos  zajął
miasto P etraschik  (Neopatra).,,

N i d e r l a n d y .
B ru xe lla  dn ia  28 grudniu .
(z G azety W arszaw skiey.)

X iążę Oranii przybył cnegday z Petersburga  
do tu teyszey stolicy, a na wiosnę znowu tam  wy- 
jedzie posw oję małżonkę.

Składka, zbierana przez tuteyszego bank?,era 
G oldchsmidt dla niemców, k tórych  po"0'f /.r o n ę ­
dzy przywiodła, wynosi przeszło 8 0  000 * .poi. VY 
M a n c h e s t e r  zebrano już tym  celem 02,000 zł. poi. 

Rząd wyspy H a yti [St Domingo) ma zaciąg­
nąć w Londynie  pożyczkę w ilości 06 milionów 
franków, dla wy n a g r o d z e n i a  francuzom, którzy po­
siadali tam  plantacye.

Pozwolono drukować, Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego Gubernatora
A n drzey Bucharski R zeczyw isty  R adca Stanu i K aw alen

w Drukarni Redtikcyi,



d o d a t e k ,  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  N. i i

Wilno dnia 5 styczr 

O B l f l B J l E H I E .
l  HmnKPATOPCKAro BociiHiiiainejibHaro flOMa 

oirrb C. IlemepSyprcKaro OneKyHCKaro CoBfciua 
CHMŁ oR-bHB.iaemcH, Hmo b ł  ohom ł npoAaemca sa 
Henjiameaiii nponeHmoBŁ 3ajioJK.eHHoe HeABH/KHMoe 
HWtuie BiiineScKaro lioMtipHKa BrnceHmia XpjRa- 
HOBCKaro, cocm oam ee BiimeGcKoit TyfiepHm He- 
uejiBCKaf o IIoBfenia npii Ceju.iyb MaUKOBt 4 , b ł  ae- 
peBnł> IXo*iHHKax'b 18 ii moro MyaiecKa nojia ABa^- 
n,amŁ ab* AymM co Bceio npiiHaAJieaiameio k ł  o h łim ł  
3eM.ieio u bcbkhm l na Heii cmpoeiiieMŁ; Ann aero  
h Ha3HaaaiomcH m opra SyAymaro 1825 i’OAa anpe- 
ah  M^caąa: nepBbiS yro,  Bm optiii gro u m pem iń  
l i  h iicjił; aiejiaioinie OHoe HMiHie Kyninnb ójiaro- 
BOxamL jiBAambca b ł  OneKyHCKOH CoBtnib 03Ha- 
HeHHbixB h h cjił b ł  npiicyAcmBeHHoe Bpeina ta *  
Moryriih Bn/\enib o iih c ł hmŁiuk) h ycjioaia.

3a BKcneAiimopa IleinpŁ MeiąepcKift.

O g ł o s z e n i e .
1. Od Rady Opiekuńskiey Sankt Peters- 

burskiey CESARSKIEGO Domu wychowania 
ogłasza się: i i  w niey przedaje się za nieopłace­
nie procentów, oddany na ewikcyą nierucho­
my majątek Obywatela Witebskiego W incen­
tego Chrzanowskiego, położony w Gubernii 
W itebskiey powiecie Newelskim, składający 
się z przysiółka Maćkowa dusz 4 , ze wsi 
Poczynkach 18 , w ogóle dusz płci męzkiey 
22, ze wszelką należącą do niego ziemią i wszel- 
kiem na niey zabudowaniem, na co naznaczają 
się targi następującego i 8a 5 roku w miesiącu 
apry lu : pierwszy dnia 7, drugi 9, a trzeci i 4. 
Życzący kupić pomieniony majątek, zechcą 
przybydź do Rady Opiekuńskiey w dniach ozna­
czonych wczasie posiedzenia , gdzie mogą wi­
dzieć inwentarz majątku i warunki.

Za Expedytora Piotr Meszczerski.

1 HbinEPATOPCKAro BocniimameAbHaro AOMa 
omb C. Jlem epSyprcicaro OneKyHCKaro CoBtiua 
c h m ł  oSbfiBAJieincu, 'lino b ł  ohohtj npOAaemcfl aa 
Henjiameaib upoujeHiuoBb 3ajio;KeHHoe HeABH/RHatoe 
HMbHie Ce6eatcKaro IIoBtma noMtmiiAallBaua HrHa- 
moBHHa HompHicoBCKaro, cocm oam ee Biime6cK.o8 
T y6epm ii Ce6ejRCKaro HoBtm a npH iiivrfcHiH K opa-
CHt ABOpOBblXb 1 1, BŁ AePeBH£Xb 4 y 6pOBH* 8, n«A -
AyCHB 18, XaM CAiim e 24 , JLyniHKŁ 22 , OSiim ejiH 7 , 
H bi»O B ji 17, IIoAAaue 18 , M e.iŁH iinfc 12 h  m oro  cm o  
w piiA H anib c m i ł  AyufJ* My m e c n a  n o .ia  c ł  npH iia- 
A -ieaiam eio 3eMJieio 11 na Heft bchkhbitj cm poeH ieM Ł; 
p,j\n n e r o  h  H asH aaaionica m oprH  óyA ym aro 1825 r o -  
A» a n p e j ia  M ica ita : n ep B b iS  7 ro , B m opm ft g r o  h  
m p e m ig  t 4  h h c j i ł ;  jK ejiaiom ie OHoe HM iHie n y n n m B  
6 .iaroB ojian ib  HBJiamca b ł  OneK.yHCK.iH C o b Ł iiił o -  
3HaHeHHbixb u h c j i ł  b ł  npucyA caiB eH H oe B peata, b a*  
nioryuiŁ  B iiA tm b ormci> h y c A o s ia .

3a  BKcneAiimopa Ilem pŁ  M einepcitifi.

1, 0(1 Rady Opiekuńskiey Sankt-Peters- 
burskiey CESARSKIEGO Domu Wychowania 
ogłasza się, iź w niey przedaje się za nieopła­
cenie procentów , oddany na ewikcyą n ieru­
chomy majątek, Obywatela powiatu siebieżskie- 
go, Jana Ignacego syna Potrykowskiego, poło­
żony w Gubernii W itebsk iey , powiecie Sie- 
bieźskim , przy majątku Koraśnie dwornych 
dusz U) We wsiach: Dubrownie 8, Poddubniu 
18, Chamieliszczu 24, Ługjnku 22 , Obiteli 7, 

PyżoWiu 17, Poddacze *8, Mielnice 19, W o- 
§óle 137 dusz płci męzkiey, z należącą ziemią 
1 na niey wszelkim zabudowaniem; na co ua- 
znaczają gię targi następującego i 8 j 5 roku,

ia v. s. i8 s4  Roku.

miesiąca kwietnia,w dniach iszy, 7, 2gi g, a trze» 
ci i 4 ; życzący kupić pomieniony majątek, ze­
chcą przybydź do Rady Opiekuńskiey w dniach 
oznaczonych w czasie posiedzenia, gdzie mogą 
Widzieć inwentarze i warunki.

Za Expedytora Piotr Meszczerski.
-* •

1, Administraćya Dowódzcy Wileńskieg® 
Arsenału ogłasza: iź, chociaż dom, do tegoż 
Arsenału należący w mieście Wilnie, na Sa­
wicz ulicy położony, przeznaczony był na prze- 
daż, lecz że zdarzyła się jego potrzeba, stoso­
wnie do  ̂rozkazu Departamentu Artylleryyskie.
go, danego do Arsenału Wileńskiego, pod dniem
21 zeszłego decembra zN . 11,554, w strzym u­
je się przedaź jego na czas poźnieyszy, aż kie­
dy zupełnie stanie się niepotrzebnym, i po­
wtórnie się przeznaczy na przedaź przez po­
mieniony Departament.

1. Ponieważ tuteyszy dom handlowy G. 
i D. Zimme:mann  w interessie układów z u -  
czestnikami wyż rzeczonego domu handlowego 
między sobą i z tymi, z którymi on zostawał 
w stosunkach handlowych, prosił Szlachetney 
Rady C e s a b s ic ie g o  miasta R ygi o próclama ad 
cortvocandos creditores rzeczonego domu han­
dlowego, doktórey to prośby przychylono się, 
i żałujący zostali odesłani do Szlachetnego Są­
du Woytowskiego; przeto wzywają się przez 
tenże Sąd Woytowski wszyscy i każdy z tych, 
którzyby do domu handlowego G. i D. Z /m - 
mermann, z jakiegobądź powodu wynikłe pre- 
tensye i należności mieć sądzili, ażeby z pra- 
Wnemi dowodami jawili się w przeciągu 6ciu 
miesięcy. °d daty, naypoźniey do 18 kwietnia 
roku przyszłego do Sądu Woytowskiego su i 
poena proeclusi et perpetui silentii; a w przy­
padku jeśliby stawienie się miało nastąpić przez 
plenipotentów, wtedy ci w biegu tego ogło­
szenia powinni złożyć prawne swe pełnomo­
cnictwa do akt, w przeciwnem zdarzeniu sta­
wanie będzie uważane na niebyłe. Publicatum 
W Rydze dnia 18 października r  i 8 a4.

E. J. Heidner.
Jud. P. Imp. Civ. Rig. p. t. S.

1. Sąd Exdywizorski za Remissą L itew ­
sko-Wileńskiego Głównego Sądu 2ga D eperta- 
mentu na iednoczasowe usatysfakcyonowanie 
wszystkich kredytorów i pretensorow JW . T a ­
deusza Bystrama Fodkom orzego, ustanowiony 
w  Maiątku Gutminianach w powiecie upitskim 
exystuiący; postanowił D ekret swóy oczewisty 
w dniu 29 xbra roku teraz idącego ogłosić. 
Zeby więc interessowane wtem dziele strony 
na pomieniony termin dla oświadczenia swych 
wzg ędnie dekretu zamiarów iawiły się zawia~ 
damia, Dat. roku 1824 mca xbra 18 dnia.

Antoni K.ociełł Sędzia Ziemski P tu  Za*> 
wileyskiego Exdywizor prezyduiący.

Anioł Kniaź Żagiell pisarz Ziem. p tu  
Wiłkomierskiego Exdywizor.

Adam Wądołowski Sędzia Ziemski po­
wiatu Kowieńskiego Exdywizor.

Michał Grądzki Ziemski ptu wiłkam. i  
Exdywizorski Regent.



Ó<J Mińskiey Skarbówey Izby ogłasza się; i i  n iley  wyrażone skarbowe majątki i czyn­
szowe artykuły wypuszczają się od d. 12 apryla następującego i 8 25 roku, na oznaczony na­
przeciw każdego czas, w arendowną dzierżawę, a zatem życzący,wziąć w arendę, zechcą przy­
być do tey Izby, z dostatecznemi w proporcyi d wóletniego dochodu ewikcyami, do targów na 
te rm iny :  lSzy 9, 2gi 10, a 3ci ostateczny d. i 5 marca 1826 roku. Majątki zaś te s ą ’nastę­
pujące * *

Nazwiska majątków.
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Podług osta- 
tniey rewizyi.

Rocznego podług inw enia 
rzow płacącegó się docho 
du 1 naddanych tak przy 
poprzednich jako i przy 
ostatnich targach.

Na 
wiele 

lat 
?Dy

mow
D u s z Srebrem Assygn.

f męz | żeń. Rubh |K ° P Rubli |K.op.
fV  p o w i a t a c h .

' LVileyskim.
W  miasteczku Markowie pustoszy zie

mi uprawney 6 włok ió  morgow
sianoźęci 2 włoki 5 morgow i 5o prę
tow • » « « • . . . » . — — — — 97 65 .

Starostwo Bytkowskie uprawney i o 5,
sianoźęci 7 dziesięcin z sążniami . — — — 68 — - , ,

Dziśnienskim,
Część starostwa Sutorowickiego . . — a 5 6 63 4o - . -

Część stardstwa Bernatowskiego: upra­
wney 206, sianoźęci 21 dziesięcin z
sążniami .............................................. — — 7 * 20 -

Starostwa Brasławskiego folwark Mar- 2
j a n o w ..................................................... 10 31 5 1 989 6t «-

&

Borysowskim. CL
5;

iStarostwo Swiridowskie . . . . 1 25 76 82 427 60 .___ . L3
—-  Hibayłowskie . . . . 1 46 106 116 601 42i W'

Bobruyskim. Ml •
Woytowstwo Załuskie . . . . . 1 95 a 5g 349 i 437 5^ 919 98i- Sr

; a nadda no r*
Starostwo Grajewszczyzna , uprawney 180 i f

19, sianoźęci 1 dziesięcina z sążnia
uli . . . . . .  . . . . . — — — — 12 96 __ _ _

a nadda no
Pińskim . 2 4 _  i

[Starostwo Saczkowickie . . - . — 6 i3 i5 69 — — 1
I ł nadda Ino
Starostwo Suszyckie, uprawney 5g, sia- 1 76 I — —  — — .

1
nożęci 4 dziesięciny z sążniami . — — — — 46 20 — -—

£1nadda no
Czerniachowskie, uprawney 16 dziesię­ 3 3o —— ——

cin s  sążniami . . . . . . . — — — ---- i 4 25 —— _

a nadda no
9 75 ---- U-,— -

Sekretarz Michał Iwanow. 
Stoła naczalnik Hołyniewicz.

1. W  dzień Nowego Roku zginęła mło­
da suczka z rodzaju Tryksów, kasztanowata, 
a krótko uciętemi uszami i ogonem; ktokol- 
Wiekby dostawił oną do kamienicy Szwarca 
na Zamkowey ulicy , lub też okazał mieytce, 
gdzie się znayduje, pięć rubli srebrem nadgro- 
dy odbierze.

2 Z  majątku Szereykiszek w Ptcie Wileń. 
położonego dziedzictwa Xcia Józefa Giedroycia 
Szam. b Dwor. Pol., u> roku idącym w miesiącu 
fjbrze zbiegł poddany na imie M ichał syn Bar 
kłomie ja  Baśko , którego przym ioty następne', u- 
ródy średniey , tw arzy okrągłey, nosa małego , 
spłaszczonego, wio sow światłych rzadkich , w nos

mówi, głuchy , wieku lat 35. L at zaś dwie wprzó­
dy j zbiegł tałze poddany, Jakób Jerzego syn Smuy- 
ko, oczu i włosow ciemnych, nosa małego w gó­
rę zadartego, urody małey, pochyło nieco chodzi, 
po polsku mówi czysto, wieku lat 21 , ktoby z ta­
kowy ch ludzi miał którego w swym majątku , ra­
czy odesłać onego na mieysce zkąd zbiegł, lub do 
Powiatowey W ileń. Pulicyi , wrazie zaś przeci­
wnym dziedzic onych, przymuszonym będzie , za 
wyśledzeniem dopominać się w właściwem m:ey- 
scu, o kary na przechowujących prawami, prze­
pisane, i w tym celu mnieysze przez awizacyą w 
Kuiyerze L it. czyni się ostrzeżenie.

Józef X ią ie  Gieclroyć.


